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WEJHEROWO. Dna 17 bm. Wajhe- 
rowo gościła w swoich murach przed: 
slawiciela Kaszubów amerykańskich A. J 
Rathnaua. Przybył on do Wejherowa w 
godzinach popoludn w  łowarzystwe 
znanych działaczy kaszubskich z Gdy- 
n. ob. ob. Skwiercza i Wojewskiego 
Po serdecznym przywiłaniu gość amary- 
kański odbył w * lokalu redakcyjnym 
„Zrzesza Kaszabskji* dłuższą rozmowę 
2 miejscowymi  dzialaczami regional: 
nymi. Następnie udał się on do miasz- 
czącaj się w domu Redakcji i Admini- 
straci  „Zrzesze Kaszebskji” świetlicy 
Teatru Kaszubskiego im. lana Kamow- 
skiego. Tak się złożyło, że przyjazd do: 
słojnego dla nas Kaszubów gościa, 
zbiegł się z otwarciem śwellicy. Świet- 
hca ła urządzona w stylu  kaszubskirh 
nosi nazwę „Kaszabskó Jizba*”. Oprócz 
A l. Rathnaua I gości Kaszubów z Gdy- 
m na otwarciu byli obecn: redaktor 
naczelny  „Zrzesze Kaszebskj." Brunon 
Richert, przewodniczący Słowarzyszenia 
Kaszubskich literatów Jan Rompski i Dy- 
rektor Teatru Kaszubskiego im. 
Karnawskiego Klemens Darc. Gremial: 
nie przybyli łeż na swoją uroczystość 
członkowie teairu w liczbia przeszło 50 
osób. Pokaźna też liczba naszej kaszub- 
skiaj młodzieży ubrana była w ludowy 
stój kaszubski Drogiemu gościowi z 
drugiej półkul, obacni zgotowali dlugo- 
trwałą owację lako pierwszy przemó- 
wił red Brunon Richert, przedsławiając 
zebranym wniosłą idaę  ragionalizmu 
kaszubskiego : obecne dążenie 
kaszubskiego do powstena z dotych 
czasowej martwoły. W krótkich słowach 


temu opuść| K-szuby. Rodrce jego 1 
on sam urodz} się już w Ameryce. 
Przybył do n's w mieniu 75 dys. Kas 
szubów amerykańskich. W prostych a 
wielką miłością ku ziemi kaszubskiej 
nacechowanych słowach, opowiadal o- 
becnym o życiu Kaszubów amerykań- 
skich. Na zakończenie oświadczył, że 
Kaszubi z Dełrot wybudują w Wejhero- 
wie olbrzym: nowaczesny gmach pod 
nuzwą: „Kaszebskjj Dom*, w  kłórym 
mieścić się będzie Redakcja i Drukar- 


WARSZAWA. Na zaproszenie Prazy- 
denła Krajowej Rady Narodowej oraz 
rządu Rzaczypospoliłej Polskiej przyje= 


, chal do Polski pramier rządu Federacyj- 


minister obro- 
armii 


nej Republiki Jugoslawii, 
ny narodowej i wódz naczelny 


| jugosłowiańskiej las p Broz Tita 


lana * 


Z powodu zniszczenia dworców ko: 
lejowych w stolicy uroczystość powitania 
odbyla się na stacji Włochy pod War- 
szawą, gdzie dnia 14 bm. o godz. 12 
w poludniu zebrali się  wiceprzydeni 
Krajowaj Rady Narodowej ob. Barcikow- 
ski, członkowie Rządu Jedności Narodo- 


wej z premierem Osóbką-Morawskim i 


ludu ' 


Przedstawił mówca nasz dotychczasowy , 


dorobek na niwie req onalnaj oraz plzny 
na przyszlość, Pod koniec przemó. 
wienia zwrócił się red. Riche do mło 
dziezy kaszubskiej z apelem, aby w 
idealizmie pracy dla Ojczyzny i lądu 
kaszubskiago, nądy nie ustala, Mle 
wprost przeciwna  wzrasłala. Skolài 
Przemów:| przedstawic el Kaszubów a- 
Merykańskich A. J. Rathnau, Przemawiał 
on po kaszubsku, choć pierwszy raz jest 
na Kaszubach. Mówił powoli, dabiłnie 
1 bardzo poprawnie po kaszubsku. A 
J Rałhnau pochodzi z Mechowa kole 
Pucka. Jego  dziadowie dziesiątki |= 


wicepremierami Gomułką i Mkołajczy- 
kiem na czele, marszałek Polski Rola 
Żymierski, korpus dyplomatyczny, genes 
ralicja ı wyżsi oficerowe Wojska Pol- 
skiego. 


i nych, 


nis „Zrzesza Kaszebskji”, Inst ` Kaszub- 
sk, sekretariat stowarzyszeń regional- 
wielki sala 
wszelkie inne instylucje regionalne ka: 


' szubskie. Dom tan będzie centrum ży- 


cia kulturalnego Kaszubów. Sam mów- 
ca na ten cel zadeklarował 1000 dal- 


rów. Zaznaczy! również, że w Detraił 


' powsłanie specialny Komitet Kaszubski, 
ı który zbierze ndpowiednie fundusze na 


O godz. 14,30 marszałek Tilo przy- | 


byl do Relwederu. 

Po serdecznym powitaniu Prezydent 
Bierut zaprosił Marsz. Tito wraz z łowa- 
rzyszącymi mu ambasadorsmi do swych 


' apartamentów. 


O godz, 20 Prezydent KRN ob. Bo- 
lesław Bierut wydał obiad na cześć mar- 
szałka Tito i towarzyszących mu osób 


len ce. Ponadia dodał, ża praca nad 
budowa iega dzmu prowadzona będzie 


Broz Tito gościem Polski 


Dnia 15 marca o godz. t4»łaj w sali 
pompejańskiej Belwaderu Prezydent 
KRN. ob. Bierut! udekorowałt marsz Tito 
najwyższym polskim odznaczeniem waj- 
skowym orderem Viduti Militari l kl. 

W godzinach rannych dnia 16 bm 
marsz. Tito udal się w towarzystwie 
mersz. Żymierskiago da Modlina. Naj- 
wyżsi wojskowi Jugosławii i Polski prze= 
szli przed frontem podchorążówki przy 
dźwiękach hymnu narodowego, a n- 
siępnia zwiedzili gmachy szkolne, świe- 
lice i koszary. Następnie marsz. Tito 
wraz z marz. Żymierskim i towarzyszą” 
cymi osobami zajął miejsce na trybunie 
po czym odbyła się defilada padcho- 
zążych i jednosłek czołgowych. 

Odjeżdżającemu marsz. Tito urządzili 
podchorążowie  entuzjastyczną owację 
Następnie marsz. Tito był gościem pol- 
skich sil lotniczych. Marsz. Tito oraz 
marsz. Żymierski i łowarzyszący im oba 
serwowali pokazy powietrzne ćwiczania 
łaktyczne kierowane przez gen. Ro- 
meikę. 

W godzinach wieczornych dnia 16 
bm. odbyła się Teairza Polskim uroczy- 
ste przedstawienie z okazji przyjazdu 
marsz. Tiło. 


Goering zeznaje 


NORYMBERGA. (Obsł. wł.). Hermann 
Goering zakończył swoje trzydniowe 
zeznania we wlasnej obronie zacyłowe - 


Bevin wzywa narody do polityki pokojowej 


LONDYN, (Obst. wł.) Dzienniki p> 
swięcają swoja kolumny ważnemu os 
świadczeniu, złożonemu przez Bavina 
w Port Talbot (hrabstwo Glamorganshire) 
w przemów eniu, w którym powiedział, 
ze gołów jast ponowić propozycją 50- 
letniego traktatu przyjaźni ze Związkiem 
Radz eckim i apelował da wszystkich 
narodów „bez względu na przyczyny 
historyczne, na jakie moglyby się powo- 
łać” o zaprzestanie wszelkiej agresji, 


bądź przez propagandę, bądź przez 
„wojnę nerwów" lub jakąkalwiek akcję 
która wywoluje zaniepokojen a innych 
narodów 

Perski minister spraw zagranicznych 
złożył nowa oświadczenie. twierdząc, 
że był źle poinformowany | że sprawa 
wojsk radzieckich na terytorium Persji 
nie zosłame przedłożona Radzie Baz- 
piaczaństwa 


niem słów byłego premiera Winston: 
Churchila, że wojna nie może być rzą- 
dzona prawem. Goering oświadczył: 
„Pragnę użyć słów jednego z naszych 
najzawsiętszych wrogów, Churchill: „W 
walce na śmierć nie ma legalności” 

Goering oświadczył również, ze w 
końcu roku 1940 Hitler przew dywal u- 
wieńczone powodzeniem lądowanie 
Sprzymierzonych na kontynencie i na- 
tychmiast wydał zarządzenie dla zwal= 
czania inwazji. Fuehrer uważał, ze zanim 
Stany Zjednoczone będą mogły przy- 
spieszyć wysyłkę broni | dostaw, powi- 
nien zasłakować Związek Radziecki dla 
wyeliminowania niebezpeczeństwa na 
tyłach, kiady będzie musiał walczyć ze 
Słanami Zjednoczonym i W. Bryłaną 
na kontynencie 


teatralna i wogóle ' 


Przedstawiciel Kaszubów Amerykańskich w Wejherowie 


„ 'empie prawdziwie amerykańskim. Ža- 
powiedział laż, ża w najbliższym sezonie 
letnim przybędzie do Wejherowa dru- 
żyna sporłowa z Detroit, kłóra rozegra 
<snikan'e sportowe z reprezenłacią Ka- 
saua 
Po zakońezen'u przemówienia dele< 
z Ameryki obecni wznieśli okrzyk 
sześć gościa | Kaszubów w Ameryce. 
Skalai zaczęły się wysiępy członków 
afru im. lena Karnowskiego. W pro- 
gromi: sólowia Mewy kaszubskie wy 
ona" lan Rompski i Apolonia Pobłoc- 
ka, chór żeński odźpiewał kilka pieśni 
kaszubskich, wykonana tańca: kosedar i 
szewc, a deklamacje kaszubskie wygło- 
sił Alojzy Czoska. Kaszubskie słowo, 
rodzime melodie i łańce. gościam na- 
szym się bardzo podobały Po wystę- 
pach artystycznych w imieniu zebranych 
przemówił po kaszubsku red. Brunon Rie 
chert. Padziękowal on dęstojnemu go: 
ściowi za łak mile odwiedziny | wyra- 
ził życzenia, aby nawiązma nic przyjaź- 
ni między Kaszubami z Ameryki a Ka- 
bami z kraju nie zostala już nigdy zer- 
| wana. W odpowiedzi A | Rathnau za- 
pewnił, ze dziś nawiązane słosunki z 
każdym dniem będą się ożywiać, „ba 
me jasme jedną wiólgą familja kaszeb- 
ską”, Na zakończenie wniósł okrzyk: 
„N/ech żeją Kaszebji v kraju"! Nasłęp- 
nie wspólnie odźpiewano: „Tam gdze 
| Vjisła". Piękną łą uroczystość zakońc 
| ezono wspólną fotografią. 
| Godziny wieczorne spędził gość a- 
merykański na rozmowach z miejscowy- 
mi działaczami kaszubskimi przy skrom- 
| nej kawie. Podczas rozmowy poruszona 
| najbardziej akłualne zagadniena ludu 
| kaszubskiaga Odjeżdżając A J. Rathnau 
| przyobiecał znowu przybyć do Wejhee 
| rowa zaraz po Wielkanocy, na pre- 
| mierę wesela kaszubskiego w 5 aktach 


pióra Ks. Bernarda Sychły pl. „Hanka 
sę żeni”, kłóre wystawi Tealr kaszubski 
| im. Jana Karnowskiego. 

Dla wyjaśnenia dodajemy, że A. J 
Rathnau bawi w Polsce jako delegał 
świałowei UNRRA na Polskę. 

W najbliższych numerach „Zrzesze“ 
umieścimy również artykuł omawiający 

e Kaszubów w Ameryce. 


nanan © 
Wydarzenia dnia 


* Dnia 17 bm. wyjechał samolotem 
4 Londynu do New Yorku wiceminister 
Żeglugi i Hindlu Zagranicznego Petru: 
sawicz Podróż jego ma na celu amó- 
wianie spraw związanych z wzmocn'a- 
niem polskiej komunikacji morskiej po= 
między Gdynią--Gdańskiem a portami 
Ameryki Północnej 


* Agencja Reulera donos, że w 
Landynie podpisano traktat między W. 
| sk a emirem Transjordanii 


Na widowni międzynarodowej. 


Skazanie na śmierć i wykonania ag- 
zekucji na 10 działaczach rewolucyjnych 
z Cristino Garcia, bohaterem francu- 
skiego ruchu na czele, słać się może 
początkiem końca reżimu frankistow- 
skiego. Oburzenia społęgowane skaza- 
niem szeregu dalszych, osób soowodo= 
walo wspólny prołest Francj,  Słanów 
Zednoczonych | W. Bryłami. We Fran- 
cj. gdze najszerzej odczuła to podep- 
łanie zasad dernokrałycznych. odbyły się 
albrzym e demonstracje. Rząd francu- 
ski, zamknąwszy granicę w Pirenejach, | 
zwrócił się do W. Bryłanii i Sł. Zjed- 
naczonych z wezwaniem do zbiorowego 
zerwan a stosunków z rządem gen. Fran- 
co. Rząd angielski, kłóry początkowa 
polecił tylko ambasadorowi swemu w 
Madrycio zbadać sprawę na miejscu i 
zwrócić uwagę rządu hiszpańskiego na | 
złe wrażenie, jakia krok jego wywarł na 
opine publiczną Anglii, poparł następ- | 
ne propozycję St Zjednaczonych ogło- 
szenia wspólnej deklaracji, kłóra w o- | 
strych słowach zwrócić ma uwagę naraa 
du hiszpańskiego. ża jedynie rząd przaj- 
ściowy reperezentujący cały naród a 
powołany do przaprewsdzenia wolnych | 
wyborów byłby w pelni uznany przez 
bzy mocarstwa W wypadku, gd,by 
gen. Franco nie ustąpił, posłanow ona 
wnreść sprawę na Radę Bszpieczeń- 
stwa. Deklaracja ośw adczyć ma ponadto. 
że trzy mocarstwa nia zamierzają się 
wirącać w sposoby usunięcia reżimu 
frankistowskiego pozosławiając decyzję 
w 'ej sprawe w rękach riiszparow 


Jednocześnie hiszpański rząd emigra- 
gracyjny powzął decyzją  rozsza- 
rzenia swych podsław przez stworzenie 
nowego rządu raprezenłującaga wszyst- 
kie kierunki polityczne z monarchisłami 
włącznie. Według wydanego komunika- 
tu ministrowie hiszpzńscy oświadczyli, że 
gołow są „zmienić swą nieugięłą po- 
sławę w sprawie konslytucji i prowadzić 
politykę bardziej realistyczną. dostoso- 
waną bardziej do „okoliczności“. Emi- 
gracyjny rząd hiszpański oznajmił rówe 
n'eż, że przygotowania do objęcia wła- 
dzy w kraju przy pomocy ruchu oporu 
zosłały zakończone. Osłałeczne decyzje 
zosianj powzięłe pa przybyciu emigra- 
cyinego prezydanta Hiszpanii Marlineza 
Bario. 

Dnia 28 lutego przybwł do Lizbony 
dawny dyktator andaluzyjski, prawa rę- 
ka gen. Franca z okresu wojny domo- 
gej gen. Queipo ds Liano. Przyjazd ten 
ze wzgledu na przebywanie tam infanta 


| wadzić na tron don Juana? 


| don Juana jest wielce interesujący Jak 


wiadomo pretedent odmówił przed pa- 
roma miesiącami przyjęca korony z rąk 
gen. Franco, Czyżby dykłałor próbował 
jeszcze za wszelką cenę chwycić się o- 
słatniej deski rafunku? Czy taż junta ge- 
neralska pragnie poza jago plecami wpro 
Plan taki 
mialby pewne widoki poparcia wśród 
wpływowych sfer brytyjskich i amery= 
kańskich dążących za wszelką cenę do 


Konflikt Anglo-Egipski 


W ostatnim tygodniu stosunki egip: 
sko-angielskie znawu się zaostrzyły. W 
Kairze wybuchły rozruchy. Doszło da 
wymiany not. Słudenci przystąpili do 
formowana partyzantki 

A zaczęlo się od... bawelny 

O paru miasięcy toczyły się między 
obu rządam: rokowania w sprawie nowej 
umawy handlowej. Anglia bowiem, do- 
kąd rząd egipski eksportował w czasie 
ʻainy na porzeł rozrachunków lend and 
lease -— skupowaną od producentów 
bawełnę, sposłrzegła się, gdy kradyły 
amarykarjske ustały, że cena bewelny 
egipskiej jest dla niej zbył wysoka. Na 


| 


; rządu. Wytwarzyła się tzka syłuncja. że 


| podpisana na tych samych warunkach 


bawełnę reflektowały natomiast Stany 
Zjednoczona, pod warunkiem jednak 
wzajemnei wymiany handlowej. Ponie: | 


waźłryjikąeSiekE$! dałądiczikŚwicia 
w rękach Anglików. Anglia poczuła się 
fadiacóna  Goiwej E EO E 
rozwiązać, zwlaszcza, że obie strony 
macno się uwijały. Anglicy, mając da 
zapłacenia milionowe należności, rząd 
egipski trzymając na składzie miliony 
bel bawałny i nie mając gdzie jej 


poadziać. W tym słania rzeczy sprawa 
zbliżała sę ku pomyślnemu załatwie- 
niu. gdy pod nac'skiem mas, rząd e= 


aipski wystąpił niespodzianie z żądaniem 


Zrzesz Kaszanskó 


f 


ME E MET, mai A 
ny domowej. 

Osłałnie wiadomości z granicy frana 
cusko-h szpańskiej coraz bardziej są a- 
larmujące Po zańhknięcu jej po obu 
słronach rozpoczęła się koncentracja 
GIGA Redan GRAŁ U GA 6 
nia posłarunków francuskich przez Misza 
pańskie oddziały marokańskie. Cor: $ 
poważniej mówi się o możliwościach 
Knik Era regal 


Owoc hiszpański dnirzał | 
| 


ewakuacji wo'sk brytyjskich z Su- 
danu. Również? przywódcy najbardziej 
wplywowej parti narodowe; Walid, pod 
naciskiem młodszych i bardziej radykal. 
nych żywiołów. poparli zadanie swego 


żaden rząd nia mógłby pazostać u wla- 
dzy nie popatlszy tych ekstremistycznych 
żądań 

Nadomiar złego król Faruk. którego 
indywidualność zarysowuje sę jaka do. 
niosły czynnik polityczny, zażąc * od 
premiera, by traktat handlowy z Anglią 
zawarły został" jedynie pod warunkiem 


umowy za Słanzmi Zjednoczonymi. Do- 
prowadziło ło do kryzysu gab netowego, 
w którym Nokrasz'=paszę zastąpił Sidky- 
pasza. Napięcia w kraju ło ne zł:go- 
dzilo. Doszło do rozruchów, polala się 
kraw. Z obu stron wystąpiono z notami. 
Rząd egipski zagroził wreszca, ża w 
razie nieuwzglednienia przez Anglię jee 
go żądań przedstawi sprawę Radzie Baz- 
pieczeństwa. Ponieważ nie wydaje się, 
by rząd brytyjski chętnie adsłąpił Sudan 
lub zdecydowal się wycof>ć wojska z 
Egpłu. sprawa przeniesie się na forum 
Rady, gdzie zapewne będziemy świad- 
kami nowago veta 


Êo piszą o nas? 


Artykuł a Florianie Ceynowie. W 
„Dzienniku Baltyckim* (nr. 76) umie- 
szczona bardza rzeczowy arłykuł o dr 
Floranie Ceynowie pł „Twórca ragio 
nel zmu kaszubskiego" Autorem artyku- 
łu jest Andrzej Bukowski. Plękna a zara. 
zem droga każdemu z nas sylwafku Cey- 
nowy została oddana zgodnie z prawda 
a działalność Ceynowy w właściwy spo- 
sób oświeflana. 

Na łamach gazeły codziennej „Wol- 
ność" były w ostałnim czasie dłuższe 
wzmianki o Insłyłucia Kaszubskim, ka- 
szubskim ruchu literackim i Tea'rza Kə- 
szubskim im. Jana Kamowskiego. 

Odra — nr. 6, w kronice życia kul- 
turalnego omawia kaszubski ruch re- 
gonalny skupiony około „Zrzeszó” | 
„Checze oraz w Stowarzyszenu kaszuła 
skich literatów „Vjtrznjó” 


gadnia 


Na podstawie dekretu z dnia 21 Xii 
1945 r. (Dz. U. R. P. z 1946 nr. 2, por 
11) niebawem wypuszczona będze w 
dradze publicznej subskrypcji Premiowa 
Pożyczka Odbudowy Kraju 1946 roku 
Otwarcie publicznej subskrypcji nastąpi 
prawdopodobnie w, drugiej połowie 
marca br. Subskrypcja będzie przyjmo- 
wana w placówkach subskrypcyjnych po- 
wiązanych żbiarn'eami subskrypcyjnymi, 
którymi będą Urzędy Skarbowe i od- 
działy Narodowego Banku Polskiego 
Jako plecówk: subskrypcyjna w m aslach 
przewidzizne sa kasy Urzędów Śkarba. 
wych, oddziały Narodowego Benku Pol- 
skiego, banki i inne instylucje kredyło- 
we wraz z oddziałami Komunalnej Kasy 
Oszczędności itd. 

Celem  ulatwienia ludność wiejska, 
wzięcia udziału w subskrypcji, będą u: 
słanowione w zarządach gminnych pla- 
cówki subskrypcyjne oraz w mierą po- 
trzeby również grom-dzkie punkły sub- 
skrypcyjne, jako komórki placówek 
gminnych. 


47 tysięcy. gestapowtów wybiela się w Norymberdze 


aby uniknąć własnych sądów narodowvch 


Zgodnie z ustawą i aktem oskarże- 
nia Międzynarodowy Trybunał Wojenny 
w Norymberdze, równacześnie z wyro- 
kiem w słosunku do głównych przes'ęp- 
ców wojennych musi zająć słanowisko 
wobec organizieji hillerowskich, jak: 
Gestapo. 55, SA i inne. Ponieważ przed- 
miołam oskarżena są wymienione or- 


Wieści z kraju i świata. 


Polityka międzyrszrodowea 


Konferencja pokojowa adłożona 
została z maja na czerwiec. 

— USA wycofają wojska z Chin przed ` 
końcem raku 

— Zastępcy min strów spraw zagr. | 
opracowali już projekt traktatu pokajo- | 
wego z Rumunią. Teraz kolej na Buł» 
garię, Węgry i Finlandię. r 

— Bevin odmówił żądanu delega- 
cji Partii Pracy, aby wplynąć na odrocze- | 
nia wyborów w Grecji. 


Kraje Europy 


-- Faszysłowska partia Mosłeya w 
Anglii urządziła zebranie w Londynie. 

— Gen. Franco korzysta z pomocy 
50.000 niem ackich specjalistów woj. 
skowych, którzy schronili się w H'sz- 
peni. Również grupa uczonych nie- 
miackich pracuje na jego korzyść. 

— Amerykanie przekazali samym 
Niemcom wykrywanie i ściganie b. h= 
flerowców. Każdy mężczyzna m> sę za- 
rejestrować i złożyć odpowiednią de- 
klarację. I 


- W okupacji angielskiej skanfi» 
skowano osłatnio w'elkie ilości broni. 

— Okazało się, że obecny szef po- 
leji berlińskiej Konka był oficerem SS. 

— Na mocy ugody parii chłopskiej 
i robotniczej zostaną na Węgrzech zna- 
cjonalizowane kopalnie nafły, bauksy: 
lu oraz elektrownie. 

— W Grecji zakazane zostaly zabra- 
nia. publiczne i demonstracje. 

— Wyn'ki wyborów samorządowych 
we 


dłążyli w 131 okręgach, blok 
słyczno-komun styczny w 92, 
= = 79 okr. 

W wyborach samorządowych w 
Danii socjaliści utrzymali się nadal jako 
najsilniejsza parła, choć s'racili nraco 
na rzecz komunistów, kłórzy wzmoca li 
się. Prawicowy odłam konserwałystów 
poniósł klęskę z korzyścią dla lewego 
adlamu. 

— W Pradze odbył sę, przy udziale 
4.000 delegatów, zjazd żołnigrzy i ofi- 
cerów czaskich, którzy walczyli poza 
granicami kraju z Niemcami. 


socjali- 
inne per- 


gan'zacje, procedura sądowa wymaga 
jak najszerszego zawiadomienia o tym 
członków tych organizacji. W myśl wec 
artykulu 9. ustawy Trybunału, członkowie 
łych organizacji zawiadomieni o tym 
zosłali przez radio i prasę. Odpowiedź 
nadeszła szybko. Dotychczas 47 tysięcy 
zgłoszeń  nadeszło od gestapowców, 


- Min. wyżywienia w Angli Ben 
Smith spodziewa się, że dojdzie do pos 
rozumiania 4 mocarstw co do jednoliłej 
polityki żywnościawej w N emczech. 

— Rządowa paria chłopska na We- 


„ grzech usunęła pod naciskiam komuni- 


Wloszech w 302 okręgach są na- 
| słepujące: chrześcijańscy demokraci zwy» 


słów, 20 raakcjonistów ze swego grona. 
— Marsz. Blomberg, b. minister Hiz 
Hera zmarł w szpiłalu amerykańsk m. 


Polsko 


Prezes Banku Po'sklego Droi- 
niak zosłał wybrany wiceprez. zarządu 
Międzynarodowego Funduszu Słab liza- 
cyjnego. 

— Prof. Złotowski został wybrany 
wiceprezesem komisji _ wykonawczej 
Międzynarodowego Banku Odbudowy. ; 

— Z Norymbergi przybyli do War- | 
szawy prokuratorzy Sawicki i Cypr an. 

EGA 3 kemia Będzie kunawa 
raz w tygodniu samolot między Polską 
a Szwajcarią. í 


— Dyrygent Grzegorz F'telbarg | 
wraca z USA do kraju. | 


SS, SA i innych 47 tysięcy niemców 
zglosiło gotowość zeżnawania przed 
Trybunałem Międzynarodowym w na: 
dziei, że zwolnieni zosłaną od sławie- 
nia są przed sądami narodowymi. 
Szczególnie wiele zgłoszeń nadeslal 
SS-owcy, gdyż aż 38 tysięcy. Do zgło- 
szeń dołączono listy. laden z S5-owców 
pisze: „My i cały naród niemiecki w e 
dzieliśmy, że istniały dwa lub trzy obo- 
zy koncen'racyjna.. w których trzymana 
zawodowa prostyłułki i iane  znfysro- 
łeczne alemanty dla ich readukacji | rów: 
nocześnie dla izolacji od reszty ludno- 
ści”. Inny gestapowiec Arłur B. nie Hó- 
maczy się już nieświadomością, lecz 


| staja olwracia w obrone obozów kone 
. centracyjnych. Psze on: 
| gwalłu fizycznego lub nawał surowego 


„Każdy akt 
postępowania wobec aresztowanych a- 
sób podlegał dochodzeniu dyscyplinar- 
nemu. Nie ofrzymywałem żadnych roze 
kazów nałury przestępczej od wyższych 
władz Gestapo i nie dawalem od sie- 
bia podobnych rozkazów". 


W hym duchu, usprawiedliw ającym o- 
bazy koncentracyjne. psane są wszysl- 
kie [sły gesłapowców itd .Ch-raklery- 


| styczne światło na dobór ludzi w arga- 


nizaciach hiłlerowskich rzuca list jednege 
z członków SA. Pisze on: „Członkowia 
naszej organ'zacji nie mogli papelnaić 
żadnych przestępstw, gdyż przy przyje 
mowan'u dbana o dobór ludzi z czy- 
stą przeszłością i rasowo najczystszych”. 
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Żrarsż Kasrebskó 


Trybuna ludu kaszubskiego 


Et tu, Brute...? 


„Wyprowadzona z równowagi" przez 
dziecięce figle młodzi szkolnej zaczęła 
„inłeresujący” wykład na temat Kaszu- 
łuów. W irakere wykladu padły jak mi 
donosi dotknięta dziawa, między innymi 
gowa: Kaszubi — to wstrętni ludzie, nia 
znają grzeczności, kobieta wykonuje 
wszysikie roboty za mężczyznę, są zdra. 
diw itp 
Działo sẹ to na jednej z lekcyj j 
poiskiago w | kl. gimnazjalnej, Bohater- 
Eea eiel p. UI zatrudniona w charek- 
erze nauczyciełki-polonistki w zacnym, 
uświęconym wieloletnią chlubną tradycją 
g'mnazjum kościerskim. Fakty obraźliwe< 
go wyrażania się o rias Kaszubach spo- 
radycznia się jeszcze zdarzają Pomi- 
jamy je milczeniem, traktując je jako głu 
pie wybryki ludzi malych, niepoważnych. 
Tu jednakże zaszedł wypadek nieco- 
dz'enny. Pominąć go milczeniem — nie- 
sposób. Oto nauczycielka polska na Kac 
szybach wśród najmłodszej latorośli au- 
tachionicznej pozwala sobie na podobne 
„wyczyny”. Czyż lą drogą wzbudza się 
w duszach młodzieży ukochanie swajsz- 
€zyzny, ziemi własnej, przeszłości, czyż 
łą drogą rozpala się płomień miłości Oj. 
czyanył 

Panno U.| Korelacja w nauce każdego 
przedmiotu jest bezwzględnie zalecana, 
gdyz słanowi ważny czynnik wychowaw: 
czy. A bodajże najpiękniejszą jest kore- 
leja języka polskiego z historią. Tyle 
gasi w nauczaniu obu tych przedm ołów 
momentów wspólnych, tyle zazębień, ty- 
la wspólnych 1 zgodnych uzupełnień, że 
nmsposób w czasia lekcji j- polskiego 
me zahaczyć o historię. a vce versa: 
wykiadad historii jest zarazem przepięk- 
mą nauką języka ojczystego. Korelacja 
res} tym piękniejsza | tym warlościow: 
ma, cenniejsza, im  gruntowniejsze i 
wszachsironniejsze posiada wykładowca 
— wykszłałcanie. | pani zastosowała w 
emawianym wypadku korelację, ale czy 
szczęśliwie, czy udatnie? Czy tego ro- 
dzaju korelacja może dodałnio oddzia- 
dypmać na subłelną i wraźliwą duszę dz'e- 
ska, czy raczaj wywiera wpływ ujemny, 
działa cestruktywnie? 

Wyrażenia pani świadczą niadwyzna- 
ażnie o kompletnej nieznajomości przed 
miołu Wszak pobieżna chociażby zns- 
jomość dziejów Pomorza mówi wręcz 
oo innego, Zbył szczupłe są ramy niniej- 


| forsterowscy fanatycy staral: s ę wyplenić 


| 2. zebrania miejscowej sekcji kaszubskiej 


kłóry tęższe, sądzą, niż nasze mózgow= 
nice opracowały, O ile znam program, 
wykład z zakresu „kaszuboznawstwa” nie 
przewiduje, Na pewne odchylenia paz: | 
wolimy sobia dopiero po zglębieniu da- 

nego przedmiołu. Wydatną zaś pomocą , 
w tym kierunku być moze: |. „Zrzesz | 
Kaszubska” (jedynie 25 zł miesięcznie), 


przy Pow. Radzie Kulłury i Szłuki. W 
tym miejscu informacyjnie podaję, że te 
ostanie odbywają się co dwa łygodnie 
w czwariki. 

W tej chwili stwierdzić należy, że 
zachowanie się p. U. w czasie omawia- 
nej lekcji było wielce nietakłowne, a z 
punktu widzenia pedagog. wprost niesa» 
mowiłe | karygodne. W ten sam sposób 
kwalifikować nalezy próby sugierowania | 
dzieciom rzekomo dokładniejszej i wni- 
kliwszaj znajomości języka niemieckiego | 
niż mowy ojczystej, Czyżby rzeczywiście 
dziecku naszemu pojęcie „Wahrheit” 
bliższe było od polskiej „prawdy* ? Czy 
sądzi p. U., że dziecko kaszubskie do te- 
go stopnia „zdołano“ zgerrnanizować, ża 
nie w słania jest pojąć polskiej „praw- 
dy*? Wiadomo wszem wobec i każdemu 
2 osobna, z jaką nebywałą zaciąłością 


, polskość z dusz młodzieży naszej. Wie- 
| my równiez wszyscy, ze było ło pracą 


Syzyfa. Wszystkie wysilki spaliły się na pa 
newce. Najsroższe kary nia osiągnęły ce- 
lu. Dziec ęce serca kaszubskie an' na mo- 
mant nie przesłaly bić po polsku. | to 


' bodaj najważniejsze. Takiemu zaś sercu 


mimo pewnych pozorów, niewątpliwie 
bliższa jesi „prawda* niż „Wakrheił”. 

Sprawę niewłaściwego 'i zgola nie- 
pedagogicznego podejścia p. U. do 
dzatwy szkolnaj pazostaw'am do rozpa- 
irzenia : fachowej oceny wydziałowi 


' pedag. miajscowega Ogniska Z. N, P. 


A co myślą o tym aułachłani — od- 
wieczni mieszkańcy polskiej przybałty- 
kił Ne spodziewali sę łego ze strony 
polskiej nauczycielki. Z bólem pałarza: 


| Ja za Cezarem: „Eł tu. magistra Polo- 


nca contra Cassubiam?" 
Na marginesie nasuwa się samorzu= 
inie pytanie, jak może się ukszłaħować 


' współpraca tubylczej ludności polskiej 


z Polakami z innych dzielnic na tle opi- 


, nego wydarzenia. Z mej strony wyjaś- 


szego artykułu, by omawiać w nim na: , 


sze dzieje. Radzimy pani sua sponte za» 
małeresować się tym zagadnieniem szcze 
"ze bez uprzedzeń, i wa własnym za- 
kresie zaopatrzyć się w odpowiednie 
dzieła ku swemu i dzia'wy naszej po- 
fyłkowi. Tymczasem zaleca się „ścisłe 
Jrzymanie się” programu 


ALEKSANDER MA JKOWSKI (65 
Zet i PDrziqcdź 
Remasa 


Oojereaidio  Kaszabdeji 
(posłępni vątk) 

A jo wodezvol smułno: 

— Vezbal jem mjeczl Na kolana wu 
klękisze doł jem go v dorunku no: 
pięknieszi z dzewczął na svjece. bom 
mesioł, ża to krolavjonka zaklęłgo zom 
bu zivcem na svjai przeszło. — 


A won na to wadvrocel wocze i za- , 


irzeł sę w wokno, za chłarnim ju 
Koki vastopjile na drzevjęła v sadze 
* za całą chyj lę tak povjedzot: 

— Provdal Na cuż ce miecz, kjej 
oa njadele vjidu! — 

Tej znovu sę smulna wusmeachot do 
raje i rzekł: 

— Vjem vszełko wu tobje. Smjerc 
ı łobje beta blisko. A żol za ną piękną 


„ stoimy 
nauczan'a. í 


niam że jestesmy poblażliwi. “Gotowi 
jesteśmy puścić łe nesławne wyczyny 
w niepamięć, byle tylko przeciwna stro- 
na okazała choćby odrobinę dobrej wo: 

na przyszłość, My Kaszubi bowiem w 
imię dobra. w imią żywałnych intere- 
sów wspólnej naszej MatkiaPolski na jej 
odwiecznych ziemiach nadbałtyckich 
na slanowisku zgodnej pra- 
=y ramię w ramie z  „przybyszamy”. 
panją bezmała ce nievząt dusze. Kjej 
jes przez taką przeszedł gorącą kuznią, 
będzesz lila cviardi, żeba jisc v żecu | 
<voją drogą nje bocząca na czerznje | 
drogji i kaminje z rąk ludzkiich. — 

Polem  szłoł sedzoł cecho, le na 
skarnjach zakwłła mu czervonje roże a 
v waczach zażoleło sę jak wod żevigo , 
węgla. Tej zaczął mje łak povjadac: © 

E Hocze KeNiapku, (Boe tzekę dzis. 

Bog vje, ce jesz roz prze tekj selə z 
tobą movjic bade. Wotvorze wokna, 
żebe vjater njosł vonią kvjałov v moję 
jzbę, bem zaboczel, żem chori į że 
ju na drugji rok njewobncza kviinącigo 
sadu. 

Tej podnjosł za stolu 
dluga rurą płotno, a kjej je rozviinął, 
wuzdrzoł jem ja poresavana kropkoma 
dużimi i mołimi plachcami rożni krose 
i długimi żmijovatimi drogami. Won 
vzął. zavieseł płołna na scanje i sę za- 
piłoł: 

-= A wjesz te, coto je? 

Ale jo so przeboczeł, żem wu ksę: 


I 
I 
zvinjęłe v | 
| 
| 


Sar. 


_ 

W związku z procesem Ks. Bpa 
Splełfn, w którym sławałem jako źwia- 
dek, w dziennikach „Ilustrowanym Ku- 
rierze Polskim" nr. 3111946 i w „Ziemi 
Pomorskiej" nr. 311946 w sprawozdaa 
niach z tegoż procesu ukazała się no- 
talka przygisująca mi H grupę V. L 


| (Valksdeutsch). 


Po =Apyłania z różnych En czy 
nołałki te polegają na prawdzie, oświad- 


| czam: W 1942 r. w marcu po wezwaniu 


Foerstera, kiedy już nie było innego wyj: 
ścia dla nas duchowieństwa łu na tych 
terenach, przyjąłem III grupę V. L. 
(Eindeutschung). 


Oświadczenie 


W 1944 roku kiedy mnie aresziowa- 
no i osadzono w obozie koncenkacy- 
nym w Slutthofie odebrano mi zialamy 
„Ausweis” lll grupy V. L. i pozbawiona 
tym samym i. zw. wniemczeni. i 
sywania mi więc przynależności do 
grupy (Volksdeułsch) nie polega na 
prawdzie i nołałka taka w wyżej wy- 
mienionej prasie jesł wysoce dla mnie 
krzywdząca. W imię prawdy dodaję, że 
„Ilustrowany Kurier Polski” w nr. 34/1946 
| r. notatke ię sprostował. 

Ks. Franciszek Grucza 


Wśród ludzi i wydarzeń 


Wędrówka ludów XX wieku 


Tapewno nikt z nas nie przypuszczał, 


' gdy uczył się na ławie szkolnej o węd: 


rówce ludów, spowodowanej przez na- 
jazd Hunów na Europę, że sam na wla« 


|sne oczy będzie oglądał podobne wi- 


dowisko. Pałrzymy na nie od sześciu 


i lał i prawdopodobnie sporo jeszcze ue 


płynie czasu, zanim łe milionowe masy 


(ludzkie zakończą swe pełne udręki wę- 


drówki 


Któż łe masy ludzkie ruszył z doz 


| łychczasowych siedzib, klo je wprawił 
i w ruch? 
Hunowie XX wisku — Niemcy i ich 


wódz — Hilłar. W 1939 roku zaraz po 
ujarzmieniu Polski 
masowe wysiedlanie Polaków z zachad- 


, nich i północnych ziem. Ponadło na zie» 


ma polskie zaczęli napływać niemcy 
z Rosji, których rząa 2. S. R. Ru. 
korzystając z przymusowej dla Nis- 
miec syłuacji, postanowil się pozbyć 


ze swoich granic. Popłynęły więc dwie 
fale ludzkie: — polska z zachodu na 
wschód i niemtecka ze wschodu na za: 
chód. Była to pierwsza wędrówka ludów, 
zapoczątkowana przez drugą wojnę 
światową 

Drugi okres wędrówki ludów mial 
inny charakier. Było to masowe pędze- 


Temu słanow'sku niejednokrotnie dawa- 
liśmy dobiłny wyraz. la: również nie- 
dwuznacznie określiliśmy nasze stano- 


| wisko w słosunku do siewcow niazgo= 


dy pa naszych z'emiach, da „zwalen 
wów lasel dzielnicowościowych, ludzi 
złej wali”. 

Pad adresam tych ostata ck rzucarry 
przeslrogę: „Uł semenłam faie s "a 
me'es"i 


Wi. Razne:sk 
dza na nowuce vjidzoł takji rsunkji kjej 
won mje gvoli moji skażoni godkji wu: 
czel wosobno v svoji jizbje. Tedem 
wodrzekł: 

— To je gvesno Vzerunek jakjigo 
kraju. — 

* Tar je Wirardnak faszi Wójczez: 
ne! — rzekł pon Jozef. 

Połm kozol mje bleżj przes'qpjic 
f jalvakładae: 

— Te dva krącone czorne drogji, 
ca jidą z ponjo ku noce to dvje vjel- 
gii rzekji: na vschodze sluńca Viisła, 
na zachodze Wodra. Tam chdze Vjsła 
bjażi v morzć, mosz Gduńsk, lam chdze 
Wodra, mosz Szczeceno. Zdrze: jak 
linjijs morzu podbjegó tępim klinem 
do wuscu Wodre i bocze, że przeszedł- 
sze rzekę łę na lev: brzeg. vjedno jesz 
słojsz na dovni zemii kaszubski. Bo 
wona się cigne po gorach bałteckj ch 
jasz bezmała tęde, chdze słoji Berlin, 
słalica Njemcov ı mjasło Rostoka, nieda- 
lak. morzu. Wod połnju sznur Varłe i 
Noteca, jaż do kolana Vjisłe prze Fara 


rozpaczęli Niemcy | 


nie sił roboczych ze wszystkich podbu: 
łych przez Niemcy krajów na przymu- 
sawe roboty do Rzeszy. 

Zbhżająca się klęska Niemiec za- 
początkowała drzeci okres wędrówki łu- 
, dów Sygnałem do tej klęski była pa- 
| miczna ucieczka z krajów okupowanych 
| do Rzaszy. To jedna fala ludzka. Zarar 
po oswobodzeniu ziem polskich pacią- 
gnęli na zachód i północ Polacy, wy- 
rzuceni przez Niemców w latach 1939 ; 
' 1940 ze swych siedzib To druga fala 
' ludzka. Gdy Niemcy skapiłulowali, ru- 
| szyły z Rzeszy we wszystkich kierunkach 
mielomilionowa masy jeńców, więźniów 
11 przymusowych robołników, To reda 
fala ludzka 

Czwarty okres wędrówki ludów spo- 
wodowały uchwały poczdamskie i u- 
mowy  polskossowieckia poprzedzone 
postanowieniami wielkiej trójki w Jal- 
cie w sprawie wschadnch granic Pol- 
ski. Na mocy decyzji poczdamskiej wy- 
siadla sie Niemców z Polski, Czecho- 
słowacji i Węgier do Rzeszy. Umowa 
polsko-sowipeka zapoczątkowała prze: 
sedlan e Polaków ze Zw. Radzieckiega 
do Polski. a Ukraińców i Białorusinów 
z Polski do ZSRR. Zarówno postanowie- 
nia  poczdamskie, jak i umowa polsko: 
radziecka są dopiero w trakcia wykony 
wania. O ile na ło pozwolą środki ko- 
munikacyjne  przesiedlanie ma się za- 
kończyć w tym roku 

Wędrówka ludów w Europie, zapa 
cząłkowana podczas druqiaj wojny 
świałowej przez Hitlera, kończy sie 
przesunięciem ludów słowiańskich ne 
| zachód. Wracają one na tereny, które 
| w łysiącletnich zmaganiach ukaciły na 
rzecz Niemców i Włochów 

Ludnościowo i politycznie rysuje sie 
| nawy okres Europy środkowo-wschof- 
niej, Jest to Europa słowiańska 


| EZ A r 


donje a wod noce morze: ło starodo- 

| vne granjice naszi zemji kaszubskji. No 
pałnje zemja sę z nją łączi polsko, z 
chłerną wolą ksążął najich i narodu jed- 
ną tvorzełasma Rzeczpospolitą. — 

Ja ze zdzevjenjim patrzeł i słuchoł 
bom sobie niigda njewuvożeł, żebe 
kraj Kaszubov bet jaż takji dużi, A wor 
mavjił dalij: 

— Takji dużi bel nasz kraj i vjele 
v niim żeło ludu i panov i ksążeta vla 
sni njimi rządzile. A bełe Kaszubji bo- 
qati na lądze | wokręłami vłosn'mi jez 
dzile po morzu i wojsk żelaznich vjed- 
le refimańte ` mjale wolą: Budovele 
vse i miasta. Cuzich przejemela goscin 
nja a njeprziiaceli wumjele pobje i ve- 
nekie z kraju. — Tak ma vezdrzała 
downj. szescseł łat nazod. A dzis ca 
momał — 

| przekreł dvuma rękoma płsche na 
vizerunku i rzekł: 

— Tila nom wostato z dovni chvsłe 

— Postępni vaik” mdze) 
- 
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Zrzesz Kaszabskd 


Na Ziemi Kaszubskiej 


GDAŃSK 

=- PRZYJĘCIE U WOJEWODY GDAŃ 
SKIEGO. Wojewoda Gdański zawiada: 
mis, że będzia przyjmował pełenłów i 
inleresantów raz w łygodnu, ł. j w 
czwartek o godz. 11 w południe w sali 
ególnej Urzędu Wojewódzkiego. 

Przedstawiciele władz | urzędów 
przyjmowani są codziennie, winni jad: 


nak zgłaszać swe przybycia na 24 go: | 


dziny przedtem w sekrełariacje. 


GDYNIA 


OSŁABIENIE RUCHU W PORCIE 
GDYNSKIM | GDANSKIM. W ostatnich 
dniach osłabł znacznie ruch słatków w 
portach polskich. Do portu gdańskiego 
nie wchodzą statki mimo, że słoją na 
redzie dlatego, że obecnie są przepro- 
wadzane ważne prace nurkowe u wej- 
ścia pólnocnega do poru nad usunię 
ciem zawalonych bloków żelbetonowych 
1 rozb'łego falochronu. Prace łe przepro: 
wadza pogłębiarka sowiecka. Pogłębia- 
nie wejścia ma na celu umożliwienie 
wchodzenia do porłu statkom powyżej 
24 stóp zanużenia Przedłym słatki o 
większym zagłębieniu musiały iść do 
Gdańska i łam rozładować część towa- 
rów a z reszłą ładunku wracać znowu 
do Gdyni, gdyż tam nie było odpo- 
wiednich magazynów. Pa pogłębieniu 
lego wejścia, kłóra jest niawlatciwym, 
gdyz właściwa wejście zostało załaraso- 
wane załopionym niemieckim okrętem 
wajennym. wszystkie słatki będą magły 
aawijać do porłu gdyńskiego 


WEJHEROWO 


Z ŻYCIA POWIATOWEGO ZWIĄZKU 
(LUHÓW W WEJHEROW.I5 W ub 
iygodniu adbyła się w u kalu Powiatona 
ga Związku Cachów zebrania infarmacyjra 
dla członków komisji egzaminacyjnych 
Przedsiawiciel Związku Cechów otwierając 
zebranie, powita! prezesa ob. Szutę, dale- 
gafa Kuratorium Okręgu Szkolńsgo Gdań- 
skiego, ob. Papierkowskiego orar ob. ag- 
zaminałorów 

Przy naszym Związku istnieja już mistrza- 
wska komisja agzaminacyjna dla rzeźników- 
wędliniarzy z dyrekłarem Rzaźni Miejskiej, 
ah. lagodzińskim jako przewodniczącym o- 
raz 8 komisji czeladniczych, a mianowicie: 

1. szewców z ob. Szepą, 

2. cholewkarzy z*ob. Laskowskim, 

4, ślusarzy z ob. Kaczmarkiem, 

4. rzeźników-wędliniarzy z ob. lansonexr. 

3 

6 

7 


- krawców z ob. Frankowskim, 

piekarzy z ob. Gulczem, 
. malarzy z ob. Radikiesn, 

8. kowali z ob. Kaczmarkiem. 

Tamatem obrad była amówienie regula 
minu egzaminacyjnego, _ zatwierdzonego 
przez Wojewodę Gdańskiego oraz instruks 
cji dla przewodniczących komisji. Egzamin 
w zawodzie rzemieślniczym składa się 1 
dwóch części Celem części pierwszej (łak 
aw. agzamin praktyczny) jest stwierdzeniem, 
czy eqzaminowany nabył dosłałacznaj bie- 
glości ;wprawy w zwykłej pracy adnośna- 
go rzemiosła, czy może samodzielnie wy- 
konywać przeciętna prace i posiada dasła- 
leszną umiejętność posługiwania się maszy- 
nami i narzędziami używanymi w danym 
rzemiośle. Egzamin praktyczny polega na 
samodzielnym wykonaniu przez kandydaia 
łak zw. szłuki czeladniczej, wyznaczonej 
przez przewodniczącego komisji egzamina- 
cylnej w łerminie przez niego określonym, 
iednakże nie dluższym niż trzy dni robocze- 

Część druca — ło egzamin teoratyczny. 
Ma on na celu stwiardzenie, czy kandydat 
posiada dosłałeczne wiadomości teorełycz- 
ne zawodowe, pomocnicze i ogólne w za- 
kresia koniecznym do wykonywania prze- 
cielnych prac danego rzamiosła i dozoro» 
wania prac lerminałorów i robolników rze- 
mieślniczych” W szczególności egzamino- 


| 
| 
| 


wany winian wykazać, że jast obznajomio- 
ny z konstrukcją i obsługą najważniejszych 
maszyn i przyrządów i ża połrafi ja słaso- 
wać, a lakże że posiada polrzebne wiado- 
matci co do warłości, nabywania, przecho- 
wywania i stosowania materiałów, przera- 
biających w danym rzemiośle oraz co do 
sposobów poznawania ich werłości (jakości) 
Pozałam egzaminowany winien wykazać się 
znajomością podstawowych wiadomości z 
dziedziny uslawadawstwa w zakresie ko- 
niecznym da wykonywania swego zawadu. 

Przy agzaminie kandydała na czeladni- 
ka, kłóry nie posiada świadectwa ukończa- 


| nia zawodowej szkoły dokształcającaj, za. 


siada dodatkowo w charakterze członka ko- 


| misji dalagał kuratorium, kłóry przeprowa- 
| dza egzamin z umiejętności czytania, pisa- 


nia, rachowania i rysowania w granicach po- 
irzeb danego zawodu. Niedostałeczna o- 
cena delegala kuratorium oznacza, ze kan- 


i dydat nia złoży! eqzaminu z pomyślnym 


wynikiem, chaciażky oceny innych człon- 
ków komisji były dostateczne lub nawet 
dobre. 

Powyższe dotyczy również i kandydatów 
da egzaminu mistrzowskiego, zakras wyma- 
gań jest jednak bardziej obszerniejszy. 

W toku dyskusji zebrani wyrazili życzenia 
aby rozdanie dyplomów odbywało się spe- 
cjaliie uroczyście. 

Po zebraniu odbyła sią narada poszcze- 
gólnych komisi} pa kłórych wyznaczono 
lerminy egzaminów dla piekarzy, kraw- 
ców, kawali i szewców. 

Fow. Związek Cechów  zorganizawa! 
dla rzeźników-wędliniarzy kurs przedegza- 
minacyjny, kłóry odbywa się dwa rary w 
łygodniu w niedrielę i czwartek, a kłóra- 
go zadaniem jast podniesienie poziomu ra- 
wodowego kandydatów. Jak stwerdziliśmy, 
kurs ten cieszy się dużym powodzeniem 

Pow. Związek Cechów jako dolegałura 
Izby Rzemiaźlniczej na powiat morski udzie- 
la intormacyj swoim członkom we wszystkich 
sprawach zawodowych i stale przy,muje 
wniaski o dopuszczenie do egzaminu tak 
mislrzowskiego jak i czeladniczago 2 każ- 


- dej branży. 


KIELNO (pow. morski) 


— WIECZÓR ARTYSTYCZNY. Dnia 3 
marca br. Towarzystwo Spiewu „Cecy- 
lia" w Kielnie zakończyło karnawał wie- 
czorem arłystycznym. Na program w'e: 


, <zaru złożyły sę inscenizacja pieśni lu. 


dowych w wykonaniu członków chóru 
pod kierownictwem miejscowego organi- 
sły ob. Treders, deklamacje i łańce re- 
gionalne 


REKOWO (pow. morski) 
— „SZCZĘŚĆ BOŻE” W PRACY 


. KIEROWNIKOWI SZKOŁY. Nareszcie po 


długim kołałaniu doczekała sią w oska 
nasza kierownika szkoły. Juř długi czas 
byliśmy pozbawieni nauczyciela i wy- 
chowawcy dla naszych dzieci 

Nowy kierownik szkoły ob. Sliwiń- 
ski Leon z niezmordowanym trudem, z 
największym wysiłkiem zabrał się do 
wychowania naszych dzieci. Nie słrwo= 
żyło go ło, że dzieci podczas okupacji 
zanedbały swoje obowiązki, ani też ło, 
że teraz już w czasie wolności z powodu 
braku siły pedagogicznej nie mogły się 
uczyć 

Jesteśmy przekonani, że dzieci nasze 
pod iak dzielnym i energicznym prądem 
nowym wychowawcą słaną się po- 
ciechą w przyszłości dla naszej Ojczy: 
znv. Chęfnie dzieci nasze idą.db szkoły 
a szczególnie te najmłodsze, kłóre led- 
wie mogą elementarz i zeszyty unieść, a- 
la chca sę uczyć. Pomimo frudności 
mieszkeniawych  zabowiązał się nowy 
Fimownik szkoly również i uczyć słarszą 


młodzież od 14 do 1B łał w godzinach 
| walnych od obowiązków codziennych. 

i „Szczęść Boże" w owocnej prasy 
* gorliwemu kierownikowi szkoły 


| KOŚCIERZYNA 


— 8. III. 1945 — A. III. 1946 R. — 
W L ROCZNICĘ WYZWOLENIA KQe 
ŚCIERZYNY. W nedzielę dnia 10 om. 
obchodziła Kościerzyna pierwszą racza 
nicę swego wyzwolaria. O godz. 11 -tej 
odprawił w kościele farnym uroczystą 
sumę X. E. Kosznik Chór św. Cecylii pad 
batutą p. L. Śzopińskiago wykonał fine- 
zyjn'e prześliczne p'enia. Partie solowe 
oraz duełowa wykonała niezawodna p 
M. Kosznikówna oraz wypróbowany te: 
| nor p. Tomaczkowski. Po mszy św. na: 
słąpiło w myśl uchwały Miejskiej Rady 
* Narodowej przemianowanie Szydlic na 
ul. 8 Marca. O godz. 17 odbyła się u- 
roczysła akademia w Domu Kultury. Na 
program złożyły się przemówien a przed 
sławicieli władz, urzędów i społeczeń- 
stwa, deklamacje oraz wystepy chóru 
p. L. Szopińskiego. 

Cichym łonem przemawiał jako pier 
wszy przewodniczący Pow. Rady Naro- 
dowej — p. Marchewicz, kwieciste w 
siylu i piękne w freści wygłosił pa nim 
przemów janie przedsławiciel Pow. U> 
rzędu Inf. i Prop. „Pierwsze dnie po 
wyzwoleniu” .przywiódł licznym uczea 
stnikom akademii na pamięć w słowach 
prostych, bezpośrednich. niewyszukanych 
j. szczerych - Naczelnik Paczty — p. 
Szparkowski Wspommenia jego obfi- 
towały w momenty wzruszające, w sło 
i wach przebujala szczere uznanie i głę- 
boki podziw dla bohaterstwa, nieugię- 
tej postawy dla granitu ducha kochanego 
' ludu kaszubskiago. Wielki to zaszczył 
i = kończy mówca — wśród takiego ludu 
pracować. Okalicznościowa przemówia: 
ne dosadne i z serca płynące i do serc 
słuchaczy trafiające wygłasił naucz. gim 
nazjum p. Wł. Wysiecki 

Deklamacje, występy połączonych 
chórów gimnazjum i Kursów Pedag. pod 
bałułą niastudzonego dyrektora p. L. 
| Szopińskiego oraz wspólne odźpiewanie 
„Roły” dopełniły całości peagramu a= 
kademii. 

Qdśpiewane przez chór 3 utwory dos 
wiodły ponownia, że w p. Szapińskim 
' Kościerzyna znajduje nietylko dyrygen- 
ła o niecodziennych warłoścach. lecz 
również utalentowanego dyrygenta. Wy- 
słępy chórów kościerskich pod jego ba- 
łułą mimo pewnych usterek, nierażących 
braków i drobnych niedociągnięć są 
bezsprzecznie każdorazowo  wykwinta 
nym sympozjonem miejscowych malos 
manów. 

Na marginesie zwrócić się należy z 
' pewnym wyrzułam i żalem pod adre- 
| sem Pow. Komisarza Ziemskiego -— p. 
H. Smok-Bajona. Szkoda, ża nie zjawił 
| się na akademii i nie wygłosił zapowie: 
| dzianego programem referatu „Wyzwo- 

lenie wsi*. Niewątpliwie referat zaintere- 
sował by lwią część zebranych, Należy 
jadnak tuszyć, że usłyszymy go przy in- 
| nej naibliższej okazji. Mały dyssonas, 
graniczący w niektórych momentach z 
pewnym niesmakiem, spowodowały kra- 
somówcze wyczyny Komendanto Pow 
M. O., kióre jednak pobłażliwa publicz« 
ność kościerska przyjęła kaskadami śmie= 
chu. Niewłajemniczeni sądzić by mogli. 
ve b'orą udzial w jakim manifesłacyj: 
nym wiecu kobiet. Kilkakro'ne przez 

mładziańczym i beztroskim humorem try 
skającago Komendania wnoszone okrzy- 
ki na cześć kobiet mącily w pewnym 
stopniu poważną ałmosferę akadamii. Mi- 
mo jednak łych nadprogramowych pro- 
dukcyj całość wypadła zadawalająco. 

Po akadem'i zespół uczniów II kl 
gimnazjalnej pod kierunkiem ruchliwego 
| naucz. gimn, p. Wysockiego wystawił 
| słarannif przygotowaną jadnoakłową kro 
| łochwilę W. Anczyca „Błażek opętany” 
Udane to przedstawienie spotkało się z 


Nr 41 


|Szeroki horyzont 


: Wysiłek wojenny 
W. Brytanii 


Trudno ująż w cyiry bohaterstwa. a: 
„ fiarność, wytrwałość, Trudno zamknąć w 
(beia sotya (człasE wkładu (w zwie 
| czstwa, całość narodowego wysiłku, na 

kłóry złożyło sę o wiele więcej, niz i- 

lośc wojska, broni, dn' roboczy » fin- 
| tów szterlingów, przelanej krwi. Lecz tyi- 
| ko ne kanwie cyfr potrafi wyobraźnia Je 
łkać onraz rzeczywisty,  wy'lumaczyć 


1 zwyc'es'wa 

| Frzejrzysry cyfry. Ludność mięska 
ear oczonago n` eslwa w wieku 16— 

| EA zt wynos 16 m” « Wor 1936 


zaledwie 3,15 miliona służyło potrzebom 
wojny. Siły zbrojne liczyły w r. 1939 
zaledwie 557 tys. Służby pomocnicze ko- 
biet objęły pół miliona, przemysł wo- 
jenny bliska 2 miliony kobiet. 
Straty Wielkiej Brytanii w zabitych 1 
zaginionych i rannych wyniosły w czasie 
- tej wojny znacznie mniej. niż w po: 
przedniej. Liczba zabitych į zarjintonych 
wyniosła (do 30 kwietnia 1945 r.) 290 
dys. liczba rannych 275 tys. Równiez ı 
słraty ludności cywilnej były, w porów. 
" naniu ze stosunkami na kontynenc e, nie- 
; wielkie: 62 tys. zabitych, 85 tys. poważ- 
nia rannych. Lecz cyfry te dowodza je 
| dnego: wysiłek organizacyjny i zbroje= 
mowy dal zwycięstwo, oszczędzając 
kraw 
W latach wojennych spuszczona na 
wodę 922 okręty wojenne ogólnej wy- 
pomości 1,5 miliona ton. Samolotów my 
, śliwskich zbudowano 45 tysięcy. ciez 
| kich i lekkich bombowców 32 tysiące. Na 
zaopatrzenie tych bombowców wyprodu- 
kowano przeszło milion ton bomb, A ało 
sprzęł dla armii lądowej: blisko 30 tys 
czołgów, przeszlo 20 tysięcy dział, 4 
liony karabinów maszynowych, milon 
| pojazdów kolowych, 4 miliony karabinów 
maszynowych. Amunicji artyleryjskie; 
170 milionów sztuk, do możdzierzy - 
| 110 milionów, małokalibrowej blisko 10 
| miliardów 
Ta ogromna produkcja wojenna musia 
ła z konieczności odbić się na wew- 
nętrznym spożyciu. 
lle wojna kosztowała W, Brytanię, do 
kładnie obliczyć nie sposób. Borąc za 
podstawkę zwyżką wydatków budżeła 
wych — 25 miliardów funłów, czyli prze 
: szło 600 miliardów dawnych przedwa: 
| jennych złotych. © wysiłkach wojennych 
innych pańsłw alianckich napiszemy 
tówniez przy najbliższej okazji. 


życzliwą i pochwalną oceną miejscowe. 
ga społeczeństwa. 
Wł. Roznerski 
— ZEBRANIE SEKCJI KASZUBSKIEJ 
| W KOŚCIERZYNIE. Dnia 11 bm obrado 
wała w sali posiedzeń Pow., Rady Nar 
w Kośr:erzynie miejscowa sekcja kaszub- 
sta przy Pow. Radzie Kulłury i Szłuk: 
Przedmiołem obrzd było omówien'e 
sprawy wysławienia sziuki kaszubskiej 
„Hanka sę żeni" X. Sychły. Dokonano 
podziału ról i ustalona termin przedsta- 
wienia na 3 maja br. 
Ogłoszenie w sprawie erzy- 
działu paczek UNRRA 
w Wajharowia 


Komisja Opiniodawcza przy Pow. 
Radzie Związków Zawadowych we 
Wejherowie, podaje do wiadomości 


wszysłkim Insłyłuejiam i Zakładom Pra 
cy. które dotychczas nie złożyły wnio- 
sków o przydzielenie racji (paczek) 
UNRRA, iz wnny złożyć je w terminie 
do dnia 25 bm. Po upływie tego ter- 
| minu składane wnioski nie będą uwględ- 
nione. 
Komisja Op niodawcza przy Pow, Radzie 
Zwiazków Zawodowych 
Frankowski Brunon — przewodniczący. 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 'Jgłoszenia drobne — za wyraz po zł 5. Poszukiwanie pracy po 3 zł. Ogłoszenia wządowa, p'załarai, nakrologi — za 1 mm. szarok 
szoalły — po zł 10, Reklamowe — po zł14 Ogłoszenia tekstowa wiród taksłu redakcyjnago — po ał 25 za 1 mm. szpalty. Tłustym drukem 100 proc. drożaj 


W namerach sobotnich i świątecznych wszystkie ogłoszenia — 50 proc. drożej leczona w Drukarni Wajharawe ped Zarządam Państwowym — 
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